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W badaniach swoich pontinąłetlr próbę aler-
giczną z uwagi na trudności techniczne wyko-
nania tych badań na zwierzętach rzeźnianych
poddawanych ubojowi. Spośród przebadanych
1200 surowic, arri jedna surowica nie wykazała
lTliana wyższego njż Il20 plzy równocześnie
ujetlrnynr wyniku wiązania dopełniacza, co ł,e-
dlug dzisiejszego stanu wiedzy należałoby uwa-
żać za rvynik ujelnny czyli, że sufowica kru,i

pochodzi od zwierzęcia nie zakażonego. Otrzy-
lllany odczyn zlepny w rozcieńczeniach surowicy
\l20 oraz 1l10 uważać nożna za wysokie, fizjo-
logiczne tliano nieswoiste. Wobec tego, że na
dostępnynr tlli terenie nie stwierdza się ronień
u owiec na tle brucelozy, nie lnogłetll stwierdzić,
q, jaki sposób zacholvują się surowice zwierząt
zakażonych w stosowanych przeze tlnie realt-
cjach serologicznych.

ZDZISŁAW ZIELINSKI

Globidium leuckalti Flesch 1833- orcyst3 doj.ząła,
Zdjęcie pre]]aratu })rześwictlone3o.
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watytn wydłużeniellt jcdnego z biegurrów, ccl
czylli ją podobną do tępej gruszki. Długość jej
wynosi 92-107 e,,, szerokość 64-75 pl. Inten-
syrł,nie cielnna, gruba (8-1l p) skorupka nie
pozwala na dojrzenie szczególów wewnętrzynch;
lllożliwc jest to dopiero po jej rclzgniece-
niu, lub prześwietleniu. Ostry koniec oocysty
zaopatrzoly jest w otworzek, tllikropyle, o skoś-
nych brzegach, rozwartych na zewnątrz (co
na zdjęciu, skutkiettt znacznej grubości pre-
paratu, nie zostało należycie oddane). Grubość
ta porł,oduje, że tylko przy pewnyttr określonynr
nastalvieniu śruby r-nikroskopu tł,idoczny jest
delikatny rysunek skorupki, Skorupka howienl,
l,tic ltta budclrvy jednolitej; prześwietlenie uwi-
dacznia clrobtle ziarnrstości, które dodatkowo
utrudniają zaobserwowanie budowy wewnętrznej.

\\Ierł,nątrz oocysty niedojrzałej (ryc. 2 a) znaj-
duje się plazna rtformowana w twór kulisty
o klaczkowato-zbitej strukturze, Nie wypełnia
orr calkorvicie wtlgtrza oocysty i umieszczony
jest często ekscentrycznie. Werł,nętrzną powierz-
chnię skorLtpl<i pokrl,rva dość gruba (ol<. 1p),

ąb
Ęyc 2, occysty Gl. leuckartl _ rysunek schematyczny (olyg )

a - oocy§ta niedojrzala, b. - oocysta dojrzała

jednoroclna błona, kióra w miarę clojrzewania
oocysty coraz bardziej kurczy się. Scisły związek
z dolrzewanit nr przejawia się również w 1llor-
fologii pewnego ciekawego szczegołu skorupki.
Jest nitn czopkowate przejaśnienie, jakgdybv
rozrzedzęłl.i.c strulil,ury, znajdLljące się na części

Globidium leuckarti Flesch i jego występowanie w Polsce
z WoJew 

""o*'u*,"Tj?."'i1,1,

Podczas przcprowadzania llatlań koprologicz-
nych koni, podejrzanych o niedokrwistość za-
kaźną, stivierdziłern w jednej z badallych próbek
tł,ystępowanie gruszkowatych, czarno-brullatncl

y. zapewllc, ciężar
było znaleźć tylko
lnetodą scdytnen-

tacji. Swą wielkością i barwą przypottlinały jala
robakóu,, nie zna7azleu, jednak pośród pospo-
licie występujących r.l, ka le konia jaj takich,
z którl,,llli je zident1,,fikować. Po przej-
rzeniu dos literatury natorlliast, ltlogleltl
je z duż5,t podobieństrvell określić jakcl
oocysty ziarnlaka GLobidium leuckarti Flesch
18B3, Diagnozę oparłell.na wynikach badania
lirorfologicznego i hodowli oocyst.

Oocysta (ryc, 1) rrra kształt owalny ze stożko-
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rvcwnętrznej tępego bieguna skorupki. W czasie
dojrzewania oocysty czopek ten 1raci na wiel-
kości, rratotniast zyskuje na inter-rsywności, przy-
bierając wreszcie kształt płytkiego, nliseczkowa-
tego, wyraźnie odgraniczonego od ścianki sko-
rupki, wgłębienia (rra zdjęciu zaznacza się to
jako niewyraźna, łukowata srnuga). .

W czasie dlugiego, \v stosunklt do oocy,st
intlych gatunków, okresu dojrzewania, następuje
podział plazmy na cztery kuleczkowate sporo-
blasty, z ktorych każdy twot,zy sporę. Tc ostat-
tlie zawarte są w torebce, iltwofzollej przez skur-
czoną blonę, która utraciła kontakt ze ścianką
skorupki (ryc.2 b). Torebka ta nla kształt tyklvy,
a rzadko zajrnuje idealnie synletryczne położenie.
Każda ze spor (dlug. 31-419l) zawiera p()
dwa sporozoity ułożone szefszylni końcalui ku
jej biegunollr (spora przypolrrina kształtelll wl,ze-
ciono, przy czyl11 jego oś długa pokrywa się
tllniej, lub więcej z długą osią oocystr,). \\l szer-
szych końcach sporozoitólv zawetrtc są, silnie
łatlliące światło wakuclle, rvl,pełnione lllateriałetl
zapasow)/ln (9) Centralne lniejsce w spofze
zajnruje cieltlne, o gąbczastcj lluclorvie, ciałko
resztkowe.

Dla oznaczetria okrestr sporulacji, LLtllieściłetlr
znalezione oocysty u, 30/o roztr,vot,ze clrł,uchro-
lrrianu potasu. Po trzech tygodniach sporulacja
byla zakończona, co odpowiadało faklonl, poda-
wanylll przez innych autorów (9). Dla prze-
świetIenia nieprzejrzystej skorupki, przeplowa-
dziterll oocysty przez 24-godzinną kąpiel w 100/o

KOH Uzyskane wyniki były zupełnie wystar-
czające dla prześledzenia dość zawiłej budow5,
rvewnętrznej, zaobserwowania wlaściwych sto-
sunków ,,topograficznych" i u jalvnienia szczc-
gółów, które nlogly trjść uwadze autorórv, stostl-
jących do tego celu rozgtliatanie, clość zresztą
trudlle, skorupki (Reicheno\M, 9).Do nich
należy właśnie lniseczkowate wydrążenie sko-
rupki, ksztalt tlikropyle i in. Pewne rożnice |eżą
także w wytrriarach oocyst i szczegółów budowy
wewnętrznej, których 1ak sąrlzę, nie spowodor,vało
uzycie wadliwych przyrządow polniarowych, po-
nievł a' ż pom i a ry przep row,a d z ałem, w rozltra itych
rvarunkach z jednakowym wynikienr, Nie sądzę
również, aby mogło tu chodzić o nowy gatu-
nek - racze1 o pewne zróżnicowanie ekolo-
giczne. Wypada nadmienić, że u,ylniary poda-
wane przez innvch autorów (5, 9)różnią się
między sobą iakże.

Gatunek ten charakteryzuje się, nieztniernie
rzadkim występowaniem ,co z kolei pociąga za
sobą niedostateczne jego opracowanie i skąpą
ilość pozycji, poświęconej nlu literatury. Odkry,fy
został przez F 1 esch a (I, 2), w czasie sporzą-
dzania preparatów histologicznych z nabłonka
jelita grubego konia. Nad badanietl form rclz-
rozwojowych tego ziarniaka pracował również
K u p k e (5). Stosunkowo najwięcej światła na
właściwą jego naturę rzucił Ęeichcnclrł.,
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który na podstawic barlań oocyst znaleziclnych
w kale, wysnuwał ciekawe prtypuszczenia co
cJo pokrewieństwa tego gatunku z takirni ziar-
niakami jak: Globidium cameli (9,7), Cl. gil-
ruthi (6,9) , Eimeria trauassosi (8,9) . Do nich
Leż zaliczyć wypada lllorfologicznie bliską for-
1ll9 -- E. kazachstanit:a (11) CLobidium leu-
ckarti zostało wcielone do, obfitującego w ga-
tunki rodza jtl Eimeritt, jako podrodzaj, Ostainio
ustaliła się dla tego ziarniaka nazwa Eimeritl
leuckarti.

Jcgo pierwsze odnotclr,l,ane stanowisko w Pol-
sce pochodzi z Jastrowca, pow. Jawor (M a r t y-
n o u, ic z, VII. 1950). Sirvierdzono wówczas za-
rażenic 6-u koni, na 12 badanych. Zcbran1, 1113-

teria1 uleg1 jednak prz,v-padkorvetllu zniszczeniLt
wobec czego nie zostal opisany i opracor,vany.
Badallic powtórnie pobranego kałLl (po tlk 2-ch
1aiach) rrie dało żadnych lvynlkór,v.

Opracowan e przeze nlnie Stanorł,isko, pochodzi
ró,uvniez z terenu Dolnego Sląska - z Bierutowa
\Ą,, pow. Olcśnica. Oocysty zna7azłem, tylko w jecl-
ncj próbce kału (na 12 badanych). Występowały
\\r dość znacznej ilości, Dwukrotnc badanie
po 4-o tniesięcznej przerrvie dało wyrrik ujetll-
ny, To, ciekawe, zupelne znikanie oocyst z bada-
nego kalu pol<rywa się z r,vynikarrli w;lżcj pl7y-
toczollego §rzypadktl i z wynikarlli Rciche-
n o w a (9), który w badaltiu powtórzonylu pc-l

plęciu dniach nie znajdowa1 iuz oocyst, lllitllo
że pierwsze badanie wykazywałg bardzo silrlą
inli,azję. Ziawisko to zllajduje zresztą r,vytlunla-
czenic w biologii pasożyta. Osiatnio, również
lv czasie badania koprologicznego koni podcj-
rzanych o nieclokrrvislość zakażną (Izolatoriuilr
r,v KIitlontorł,ie, pow. Góra Sląska), stwierdzi-
łellt w jedrlcj z próbek 11,ystępo,,vanie llir:licznvch
oocyst. Dalsze badanla lv toku- Sądzę, że slasze
r,r,iadonrości o tynr ciekawytn ziarniaktt uległyby
7,I1acznel:nu pogłębieniu, gdyby przezflaczonynl
do tego placówkoll badawczym utnożliwioncl
częstsze i obejmujące liczne pogłowie koni, ba-
danie koprologiczne. Badanie to por,vinno obo-
wiązywać w wypadkach wielu schorzeń prze-
wodu pokarlnowego, a także schorzeń oqólnych.
o niewyjaśnionej etiologii, gdyż abbidiunt Leu-
ckarti bynajmniej nie można lważać za organiznl
o obojętnynr oddziaływaniu na żywiciela.

Za żywicieli uważamy, jak dotąd, konie i osły.
\\/ wypadkach notowanych na terenie Polski nie
zauważono jakiegokolwiek ujernnego wpływu
pasożyta na badane konie, Inwazje, jeżeli mozna
o nich mówić, były stosunkowo słabe. Autorzy
niemieccy natomiast sugerują jego wyraźną pa-
togenność. Reichenow opisuje osła, u któ-
rego stwierdzono silne wyniszczenie organiztnlt,
z długotrwałytn wychudzeniem, podciągnięcielll
brzucha itp. objawanri. Stan uległ w,yraźnej po-
prawie w chwili, kiedy w kale nie lilożna jtlż
było stwierdzić oocyst. N a l, e z (9) wspolllina
o trzcch źrebigtach, cierpiących na chroniczll,.l
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biegunki \Ą/reszcie Kupke (5) znalazł przy
sekcji nagle padiego żrebaka, nabłonek jelita
grubego upstrzony lnasą cienrnych punkcików,
które rozpoznano jako stadia rozwojowe Gl.
lettch,arti. żadnvch innych przyczyn zejścia,
lui1-1-1o drobiazgowego badania nie udało się
stwierdzić. Nie ulega wątpliwości, że patogen-
ność tego ziarniaka llroże być znaczna, jeżeli
wymiary jego oocyst są tak duże- Form-y rozwo-
jowe (większe od oocyst), byiujące rv kolnórkach
podśluzówki, z1,1luszalą te ostatnie do nadmier-
nego wzrostu, by wreszcie sporvodować ich ro-
zerwanie. Nie trzeba dodawać, ze stan ten pre-
dysponuje jelita do rozmaitych zakażeń bakte-
ryjnych, a ból, towarzyszący terr-ru także nie jest
bez znaczenia (morzysko?). Szczegóinie przy
masowym wychodzeniu oocyst z nabłonka jelit,
stan zaatakowanego zwierzęcia lnoże się wy-

rażnie pogorszyć, a ostateczny los inwaz ji za|eży
jedynie od ilości pasożytów, co przyjmuje się za
iypowe d]a wszelkich kokcidioz.
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Legnica

Robaczyca płuc 
- o niewyraźnej początkowo klinice

- 
jest ciężkirn pasożytniczym schorzeniem przeżuwa-

czy a przede wszystkim owiec. W następstwie spadku
kondycji i produktywności oraz padnięc zwierząt do-
tkniętych inwazją, robaczyca płuc wyrządza bardzo
clrrże szkody. Z uwagi na rozwój hodor,vli problem ten
w Państwowych Gospodarstwach Rolnych jest bardzo
po\Mażny tym więcej, że - 

jak wynika z dotl,chczaso-
wych obserwacji - 

schorzenie to wykazuje stałą ten-
dencję złvyżkową. O ile w 1950 r. na terenie 20 ow-
czarń nie zanotcwano ani jednego wypadku robaczycy
płuc, to w 1951 r. stwierdzono ją v/ S-ciu, a w 1952 r.
już w 11 gospodarstvrach.

W przeciwieństrlrie do owiec, robaczyca płuc u cieląt
zdaje się mieć rrrniejsze znaczenie. Niewielkie stosun-
kowo ilości pogłowia w poszczególrrych wychowal-
niach młodzieży pozwalają szybciej wyłowić pierwsze
objawy grożącego niebezpieczeństwa i zastosować od-
powiednie środki zapobiegawcze. Padnięcia cieląt
w następstwie robaczycy płuc nają miejsce jedynie
w wypadkach karygodnego niedbalstwa łl- dziedzinir:
higieny wycirowu i żywienia. Zwalczanie robaczycy
pluc w porównaniu z innymi chorobami pasożytniczymi
jest trrrdne i wymaga glębokiej znajomości biologii pa-
sożyta i wywołanych prze7 niego zmian chotobotwór-
czych, Łączy ono nie tylko wszys|kie zabiegi, mające
na celu zniszczenie pasożyta w organiżmie żywiciela
i zmienające do jego dewastacji w środołvisku wewnę-
trznym, ale wiąże się ściśle z jak najszerzej pojętą
akcją profilaktyczną O wynikach 1eczenia decyduje
nie tylko wybór środków Ieczniczych, lecz przede
rvszystkim szybkie lr jawnienie schorzenia, sumienność
w vłykonaniu za.biegów leczniczych i konsekwentnie
realizowana akcja zapobiega$rcza,

Doświadczenia, uzyslrane przy zwalczaniu robaczycy
płuc w kilku owczarniach PGR wykazaly, że inwazje
rozpoznane ,we wczesnych stadiach nie wymagały zabie-
gów leczniczych, ale dały się zlikwidować w zupełno-
ści przez intensywne żywienie słabszych sztuk i wyklu-
czenie pastwisk, Jasnym jednak jest, że stosowanie ta-
kich metod na szelszą skalę jest praktycznie nie do
przeprowadzenia ze względu na znaczne trudności gos-
podarcze.

Proces chorobowy rozpoczyna sig z chwilą przebicia
przez larwy nicieni płucnych ścianek przewodtt pokar-

no\d,ego i wtargnięcia drogą krwi względnie,-limf.y do
tkanki płucne j. Rozwo jowi 1arw towarzyiszą pierwsze
ogranicz,one jeszcze w zasięgu zmiany zapalne i ogni-
ska niedodmy. Procesy są zupełnie odwracalne i u zwie-
rząt norma]nie rozwiniętych of az odżywionych nie
mają większego znaczenia. U sztuk słabych'natomjast,
będących w złych warunkaćh higienicznych, wskutek
do}ączenia się flory bakteryjnej powstaje rozległe,
iopno-nieżytowe zapalenia płuc jeszcze przed wykształ-
ceniem się większych ilości dorosłych nicieni płuc-
nych. Zjawiska takie na tetenie Państwowych Gospo-
darstw Rolnych sporvodowały w kilku wypadkach myl-
ne Tozpoznania sekcyjne i znaczną zwłokę w zastoso-
waniu właściwegIo 1eczenia. Liczne sekcje, pTzeplowa-
dzone na poddanych ubojowi koniecznemu owcach
wz.qlędnie cielętach wskazują, że rozległości i nasi]enie
zmian zapalnych w płucach nie zawsze idą w parze
z ilcścią znajdowanych dorosłych egzemplarzy nicieni.
Małe j ilości pasożytów towarzyszą nieraz rozległe
zmiany zapalne. Przebieq robaczycy wskazuje, że na-
silenie choroby przylpada na sierpień i wrzesień. W tynr
czasie kliniczne objawy chorobowe nie pozostawiają żad-
nych -watpliwości; występują jednak już znaczrre straty
łł, zrviazku ze spadkiem kondycji zwierząŁ i pierwszymi
padnieciami. Leczenie daje pewną poplawę, a]e nie
iikwidl_rie choroby calkovzicie. sprawa powyższa po-
siada ważnv aspekt gospodarczy. Z końcem sierpnia
i we wrześniu sezon pastwiskowy jest już właściwie
zakończony. Zwierząta powinnjr znajdować się w do-
skorałelj kondycji a tymczasem wchodzą w okres póź-
nej iesieni i zimy w stanie mniej lub więcej znaczneg,o
wychrrdzenia i w dodatku chore. Wykoty, przypada-
iące na ostatnie miesiące roku, nie tylko nie wnoszą
żadnej popravry ale powodują dalsze pogolrszenie; jedy-
ny ratunek stanowi jak najintensywniejsze żywienie,
na co znów gospodarstwa bardzo często nie są plzy-
gotowane.

Zwalczanie robaczycy płuc na terenie Państwowych
Gospodarstw Rolnych odbywa się zgodnie z odpowied-
nią instrukcją Ministerstwa Rolnictwa, Całość pogłowia
owiec podlega w ciągu roku dwukrotnym badaniom pa-
lazytologicznym tj. przećl i po zakończeniu sezonu past-
rviskowego. W stadach, w których inwazję nicieni
płucnych stwierdzono 1aboratoryjnie względnie sekcyj-
nie, mcżna przedsięwziąć i zrea]izować całokśztałt

Walka z robaczycą płuc w PGR
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